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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

W dniu 29 Czerwca, to jest w dzień A- 
postołów śś. Piotra i Pawła, Jego Exeellen- 
eya JW. X. Biskup Gintowt, udzielił sakra- 
ment kapłaństwa następującym  dyakonon: 


Maliszewski Andrzćj, Gadomski Józef,: Kar- | 


wacki Franciszek, Łazowski Józef, Olszewicz 
Franciszek, Dmochow-ki Józef, Pawłowski 
Władysław, Deplewski Wiktor. Jak na raz 
jeden dość sporą tę liczbę współpracowników 
na polu dobra duchowego, miejscowy konsy- 
storz powitał radośnie, w ciągu bowiem te- 


goż roku, ubyło dawnych kapłanów już to | 


przez śmierć, już przez tranzlokacyę do in- 
nych dyecezyi— ośmiu. Choćby zatćm zaraz, 
świeżo powstała ta luka, została wypełnioną 
przez nowe siły, pomimo fo jeszcze 12 miejsc 


Płockićj dyecezyi, wyczekuje z upragnieniom | 


swoich pasterzy i przewodników. 


9. —- Miasto nasze coraz bardzićj przybiera 
barwę większego nniasteczka i tak, kiedy 
przed 10 laty nikt nie myślał jeszcze o let- 
nich mieszkaniach, dziś znaczna część ludno- 
ści przepędza całe lato na wsi. Przy rozpo- 
czynających się feryach, opuszczają nas ucz- 
niowie i nauczyciele gimnazyum, jeśli jeszcze 
weźmiemy. w rachubę wyjeżdżających na let: 
nie odpoczynki i na kuracyę, i wreszcie za- 
logę wojskową konsystującą u nas, a która 
niezadługo udaje się na letnie ćwiezenia do 
obozu pod Warszawę,—to miasto nasze w po- 
rze letnićj parę tysięcy ludności mniej liczy 
aniżeli w zimie. 


G.—Z nadchodzącym dniem 1 Lipca, rozpo- 
częły się przeprowadzki w naszćm mieście, 
wszędzie napotyka się, to sługi, to tragarzy 
przenoszących rzeczy, a którzy zbyt często 
zapominają żę trotuar do przechodniów tyl- 
ko należy. 


SZPITAL Ś-cj TRÓJCY 
W PŁOCKU, 


I. 
Wiadomość historyczna. 


Fundacya Szpitala Św. Trójcy, w Płocku 
sięga początków wieku XV-go.  Przywilejem 
z r. 1405 Ziemowit, książe Mazowiecki, i żona 
jego Aleksandra Olgierdówna, siostra W łady- 
sława Jagiełły, założyli w Płocku, w domu 
położonym przy kościele Św. Trójcy (gdzie 
dziś teatr) szpital miejski, uposażając go 6-iu 
włókami gruntu na Płocku. Przywilćj na- 
stępny tejże Aleksandry już wdowy po Zie- 
mowicie i synów jej książąt Mazowieckich 
(z roku 1426) dodał jeszcze 3 włóki gruntu 


— 
| 
| 
| 


Prenumerata w miejsćn : 


Rocznie—rs. 5, półrocznie— rs, 2 k. 50, kwartalnie— 


roku, Wtorek. 


Cena ogłoszeń: Za. pierwsze 6 wierszy drobném pismem 
lub ża ich miejsce po kop. 5, za następne —po kop. 8. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w Wart- 


rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- , 


nie. 
| kwartalnie, Pojedynczy numer kop. 5. 


| g. — W tych dniach widzieliśmy w naszóm 
mieście dwa wozy przeznaćzone de przewo- 
| żenia mebli; są one dość obszerne i nadzwy- 
| ezaj dogodne do ustawiania na nich wezel- 
| kich sprzętów domowych. Właścicielem ich 
| jest P. Hosz z Kalisza, który je wynajmuje 
| tak do przeprowadzek miejscowych, jak i w 


dalszą podróż, za ceny podobno dość umiar- | 
kowane. U nas dotychczas jeszeze nikt o po- | 


j 
j 
i 
ł 


dobnóm przedsiębierstwie nie pomysłał, 


| >< Ognisko Domowe w Nr. 26 zamieściło ode- | 


zwę, z którćj dowiadujemy się, iż pismo to 
z dniem 1 lipca r. b. przeszło na własność 
p. Adama Mieczyńskiego, znanego od lat wic- 
lu czytelnikom naszych pism peryodycznych, 
właściciela dóbr ziemskich w powiecie Płoc- 
kim i autora „Listów. Nadwiślańskich” w ną- 
| szem piśmie dawnićj zamieszczanych. Sł 
| szeliśmy przytóm, że p. A. M., starać się 
podobno o pozwolenie przeniesienia tego F- 
dawnictwa wraz z nabytą w Warszawie dif- 
karnia — do Płocka. 


| == Dowiadujemy się, że Tow. Ubezpieczeń 
„Takor*, wrypłaeaćma ubezpieczonym w Król. 
| Polskiem, tytułem zwrotu części zysków za 
I M : > m A BYE 0 

rok ubiegły: od ubezpieczeń ruchomości 16%, 
od ubezpieczeń nieruchomości 12%, składki 
w roku zeszłym uiszczonćj. 


--— Zwracamy uwagę czytelników na ciekawy 
i użyteczny artykuł D-ra St. Markiewicza, 
w Nr. 143 Gazety Warszawskićj zamieszezo- 
ny. 


— Ponownie zwracamy uwagę: czytelników 
naszych, że w obec zbliżającćj się reformy 
| sądownietwa i zaprowadzenia nowych sądów 
gminnych, potrzeba obznajmienia się z zasa- 
dami takowych jest dla każdego obywatela 
| kraju—konieczna. Jako środek obznajmienia 
się może służyć między ihnemi: „Podręcznik 
dla Sądów gminnych*, wydawany przez prof, 
W. Miklaszewskiego, i specyalny tygodnik, 
p. t. „Gazeta Sądowa*. 


— Gazeta Polska od dnia 1 Lipca r, b, powięk- 
' szyła znacznie: dotychczasowy : swój format. 


i zastrzegł utrzymanie 12 chorych mężęzyzn 
i tyleż kobiet, oraz 9 dziewcząt na wychowa- 
| nie wziętych. Kazimierz Jagiellończyk, król 
| Polski, w r. 1488 przywileje takowe potwier- 
ŚR lecz uposażenia szpitalnego nie powięk- 
szył. 

Dopiero w roku 1781 Michał Jerzy książe 
| Poniatowski (późniejszy arcybiskup, prymas) 
| biskup płocki i następca jego biskup Szembek 
w r. 1788 sprowadzili do szpitala płockiego 
Zgromadzenie ŚŚ. Miłosierdzia i uposażyli 
szpital nowemi funduszami, a mianowicie: 1° 
gmachem pojezuiekim (gdzie obecnie gimna- 
zyum), ustąpionym w r. 1783 przez komissyę 
| edukacyjną: ze wszystkiemi. zabudowaniami; 
20 wsią W ilezogóra należącą do szpitala 5w. 
Ducha w Sierpeu— za zezwoleniem zakonnic 
Benedyktynek i kolatora Bromirskiego; 3° Kę- 
pa na Wiśle, dziś przez wodę zniesioną, i 4* 
summą złp. 10,000, która ulokowana na Ban- 


Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 ł 


szawie u M. Frendlera, ulica Karmelicka M 7%. 


Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, M 13. 


— Spożytkowanie sadzy, W porze ogólnego 


wycierania kominów, zwykle wyrzuca się 
wszystkie sadze, co jest wielkiem marnotraw- 
stwem. -adze to wyborny nawóz, trzeba go 
tylko umieć właściwie spożytkować, szezegól- 
niej dobrze działa na lucernę, koniczynę, 
drzewa owocowe i łąki mchem porosłe; w o0- 
grodzie warzywnym dla cebul jest korzystn 
a innym warzywom szkodzi. Żalecić jednak 
musimy umiarkowane użycie tego nawozu: 
w małćj zastosowany ilości użyznia, w zna- 
cznćj pali, niszczy i przegryza liście i korze- 
nie. Najlepićj rozrzucić go w dzień dżdży- 
sty, domięszawszy ziemi lub błota, a głównie 
strzedz się należy używania go w czasie su- 
chym i cieplym. 


— Sposób zachowania od rdzy narzędzi rolniczych. 
Należy stopić i wyszumować.15 gram, szmal- 
cu wieprzowego, sypiąc weń tyle opiłek ofo- 
wianych, żeby przybrał kolor żelaza. Smaru- 
je się potem tą massą narzędzia i po dwu- 
dziestocztero-godzinnem wyschnięciu, żelazo 
jest od rdzy zabezpieczone. 


LIST I. 
(dokończenie). 

W Niemczech, Francyi i Anglii, starym 
specyalnym praktykom akuszeryi załedwie kil 
ka razy w życiu zdarzyło się robić exceze- 
bracyą i embryotomyą, użycie zaś kleszezów 


| jest operacyą niemal codzienną. U nas prze- 


ciwnie! każdy prawie lekarz, byleby miesz- 
kał w małóm miasteczku, embryotomię liczy 
na kopy, operacya zaś kleszezowa raz na 2 
lata mu się przytrafia. W tém właśnie spò- 
czywa największy dowód niedostatecznćj. ob- 
sługi akuszeryjnćj, chwila bowiem gdzie mo- 
żna jeszcze ocalić i matkę i dziecko bywa 
zaniedbaną; przybyły lekarz już tylko o oca- 
leniu życia matki myśleć może, a i to nie 
zawsze mu się udaje. 

Cóż dopićro powiedzieć o owych kalectwach, 
jakich nabywają nieraz matki przy mnićj na- 
wet niebezpiecznym przebiegu choroby? Od- 


| przestał na tém biskup Szembek i dalszemi 


darowiznami uposażenie szpitala znacznie po- 
większył. Przywilejem z dnia 10 Stycznia 
r. 1786 nadał szpitalowi wolny wrąb na opał 
i budowlę w lasach Popłacińskich, do dóbr 


| stołowych biskupstwa plockiego niegdy nale- 


żących, a dziś część leśnictwa rządowego Go» 
stynin stanowiących; zaś przywilejem z d. 19 
Grudnia r. 1791 nadał temuż szpitalowi wój- 
tostwo Gromino, do biskupstwa płockiego a 
klucza pułtuskiego należące, które następnie 


| drogą dobrowolnćj umowy (w r. 1798) po- 


między przeorem Benedyktynów a przełożo- 
ną SS. Miłosierdzia, za zezwoleniem papieża 
Piusa VI-go zamienione zostało na folwark 
w Płocku, własnością XX. Benedyktynów 
będący. 

Ważniejsze ofiary na rzecz szpitala Ś-tej 


Trójcy poczyniły osoby ze stanu duchownego. 
| I tak: 1) zł. 20,000 zapisał w r. 1787 ksiądz 


ku Tepera bezpowrotnie przepadla. Nie po- | Józef Żurawski, kanonik katedralny Płocki; 


działy gynegologiczne szpitalów przepełnione 
są takiemi choremi, a jestto tylko szezupła 
garstka w obec całych mass chorych, przeby- 
wających w ciemnych alkierzach naszych wio- 
sek, rzuconych na pastwę losu i czekających 
z niecierpliwością śmierci, jako jedynćj ich 
wybawicielki od ustawicznych cierpień. Ko- 
biety te najczęścićj bardzo jeszcze młode nie 
istnieją już dla społeczeństwa, ale są jego cięża < 
rem. Zaprawdę! trudno wspomnieć sobie bez 
oburzenia o tych licznych ofiarach ciemnoty! 
Przypominają nam one jak dużo nam jeszcze 
na tem polu pozostaje do zrobienia, podczas, 
gdy cała ucywilizowana ludzkość dawno już 
dokonała w tym kierunku, wszystkiego co 
„zrobić należało. 

Chcąc bliżćj poinformować czytelnika o cyf- 
rze nieżywo-urodzonych dzieci w naszćj gu- 
bernii, zasiągnąłem zdania starych wiarogod- 
nych kapłanów i urzędników stanu cywilne- 
go, zamieszkałych po wsiach i osadach wiej- 
skich. Wszyscy oni zgodzili się na to, że 
liczba dzieci nieżywo-urodzonych wynosi co 
najmniej 8 */, ogólnćj liczby nowonarodzo- 
nych. 

Przejrzałem nadto statystykę gubernialną 
za rok 1875 i 1874 *), tyczącą się przyrostu 
[adności w gubernii, a opartą na źródłach 
najwiarogodniejszych, bo na doniesieniach u- 
rzędników stanu cywilnego i z danemi ztąd 
uzyskanemi zestawiłem liczbę akuszerek, ba- 
bek wiejskich wykwalifikowanych w guber- 
nii zamieszkałych. 

Z tego pokazuje się: 


edna więc 


Płoskiej było | Lud- | Aku- | Poró | aty, 
3 RRA ~| ności szerek | dów | obsługi po- 

i | | i rodów 
18734 490134} 58 19918 343 
1874—5  |497644] 57 |21847| 388 


Jedna więc akuszerka przypada na około 
400 pacyentek. - Rozpatrzmy złe bliżćj, a doj- 
dziemy okrutniejszych jeszcze rezultatów. — 
I tak: zbadajmy szczegółowo obsługę aknsze- 
ryjną w mieście gubernialnem Płocku, na- 
stępnie po innych miastach, a w końcu po 
osadach i wsiach gubernii, a zobaczymy: 


| | Na jedną 
| Aku | Poro- | peak? 
szerek) dów odnie: x 
e PIZA RW al u todów. > 
W roku 1873—4 | | 
a) miasto Płock. . | 11 506,  50%/ 
b) po innych miast. | 32 1922; 601/1: 
c) po wsiach i osad. | 15 | 17440) 1163 
W roku 1874—5 | | | 
a), miasto Płock... 10 | 587) 58,7 
b) po innych miast. | 27 | 2298] 857% 
c) po wsiach 1.20: . 18962! .948 


#) Za następny rok jeszcze nie jest wydrukowany, 
nie mogłem więc korzystać. 


‘KORRESPONDENT PŁOCKI. 


nego — i gdybym nie był pewien siebie, że 
cztery działania arytmetyczne jeszcze mi z 
głowy nie wywietrzały. Wierzyć więc mu- 
szę i wy wierzcie, bo tak jest w rzeczywisto- 
ści. Ale idźmy dalćj: jak wyżćj wspomnia- 
łem eo najmnićj 8%, rodzi się dzieci nieży- 
wych; przypuśćmy więc, że po wszystkich 
miastach obsługa jest jak najlepszą, oraz że 
1/3 część dzieci nieżywo na wsi urodzonych 
umiera przed przyjściem na świąt, z powodu 
rzeczywistćj, niedającćj się przez sztukę le- 
karską usunąć choroby matki lub dziecka, to 
dojdziemy do rezultatu, że w roku 1873 w 
naszćj gubernii 930, w roku zaś 1874 aż 
1010 dzieci nieżywych przyszło na świat, na 
wsi jedynie z powodu niedostatecznćj obsłu- 
gi akuszeryjnej. 

Cyfra to okropna! Cóżby powiedział Ka- 
rol Forster gdyby ją wypadkowym sposobem 
był wyczytał? Dodajemy tu jeszcze i owe 
matki licznych nieraz rodzin, które umiera- 
ją podczas słabości jedynie dla braku pomo- 
cy akuszeryjnćj. Tysiące sierot pozostałych 
domagają się od nas ratunku, a wzgląd na 
całe przyszłe pokolenia, nakłonić nas winien 
do rychłćj i stanowczćj na tém polu reformy. 
Na tóm kończę list mój pierwszy, w przysz- 

1h postaram się, © ile mnie ośmioletnie spo- 

zeżenia moje nauczyły, wyjaśnić przyczy- 
nę złego i jak w obec dzisiejszych danych 

e to najbardzićj ukrócić by się E 


KORRESPONDENCYE. 


Z Lipnoskiego, w Czerwcu 1876 r. 


Jednym z najgłówniejszych terminów przyj- 
mowania i odprawiania, tak służby gospodar- 
ezćj, jak i dworskićj, w naszym kraju, jest 
właśnie nadchodzący dzień ś-go Jana, 24-go 
b. m.; nieodrzeczy więc będzie, jeśli w dzi- 
siejszćj mojćj korrespondencyi wspomnę o 
kwestyi dość ważnćj (w N 38 Kor. PŁ. już 


poruszonćj), a mianowicie: o wydawaniu słu- | 


żącym świadectw służbowych. 


Nie możemy się pochwalić (przynajmniej 
w naszćj okolicy), abyśmy obfitowali w dobrą 
służbę, przeciwnie, brak jéj bardzo nam czuć 


| się daje, a częste zmienianie sług najlepszym 


jest tego dowodem. Ale—uderzywszy się w 
piersi — przyznajmy, czyśmy po części sami 
temu nie winni, czy sami nie demoralizujemy 
służby naszćj, czy wpływamy na jéj moralne 
wykształcenie i czy przez jakąś fałszywą li- 
tość, nie wydajemy im zbyt łagodnych świa- 


2) ogółem złp. 100,000 różnemi czasy ofiaro- 
wał R, Wojciech Gadomski sufragan płocki, 
biskup Bendeński; summa ta umieszczona na 
banku Teperowskim w znacznćj części prze- 
padła, zaledwie bowiem dukatów 1,014 i ta- 


łarów 500 z upadłości ocalić zdołano. Tenże | 


biskup 
złp. 52,000. Z pomniejszych zapisów wyli- 
czamy: 8) Fortunata Cieszewskiego (r. 1803) 
zł. 6,000; 4) X. Macieja Rokitnickiego, offi- 
cyała katedry płockićj (1806) złp. 6,000; 5) 
Apolonii Sulińskićj (1806) złp. 4;000; 6) X. 

urawskiego dziekana i opata złp. 7,000; 7) 
Józefa Szczytt (r. 1811) złp. 9,000; 8) Tekli 
Szczytowćj (1814) złp. 12,000 i 9) biskupa 
płockiego Franciszka a Paulo Pawłowskiego 
(1851), złp. 2,000. Nadto, od r. 1809 skarb 
królestwa tytułem zasiłku wypłaca szpitalowi 
po rs. 180 rocznie. 

W r. 1885, ña mocy decyzyi Rady Admi- 


Gadomski zapisał szpitalowi jeszcze | 


nego na szkoły Szpital przeniesiony został do | 


domu przy ulicy Warszawskićj, zakupionego 
za złp. 40,000, z obszernym i pięknym ogro- 
dem nad Wisłą (obecnie sprzedanym). W tym 


| to gmachu szpital mieści się obecnie. 
Pomimo znacznego powiększenia zasobów 


szpitalnych, etat łóżek pozostał bez zmiany 
do r. 1870, w którym to czasie z 24 łóżek 
oznaczonych przywilejem ks. Mazowieckich, 
podniesiony został do 40. . Pod wzlędem ule- 
pszeń i udogodnienia szpitala, akta szpitalne 


| nie przedstawiają: żadnych śladów postępu 
| przez czas administracyi Rady Głów. Zakł. 


nistracyjnój, z gmachu pojezuickiego zabra: | 


Dobroczynnych, pomimo że lokal szpitalny 
wielkie przedstawiał niedogodności. Jedynym 
było wyjątkiem postawienie grabarki w dzie- 
dzińcu szpitalnym (1860) z oszczędności re- 
manentowćj w kassie dla czasowego przecho- 
wania ciał zmarłych przed wywiezieniem ich 
na cmentarz, Nie ulega wątpliwości, że pod 


ia ZZA ZZ ZO ZZOZ RZN NARZ ZO OZZN E S 


względem żywienia chorych, zaopatrzenie ich | 


Nr. 52 


a 


dectw? Najczęścićj, choć słażący swem spra- 
wowaniem na naganę zasłuży, powiadamy so- 
bie, „czego mawy mu szkodzić i chleba po- 
zbawiać*, zadawalniamy się tylko odprawie- 
niem go, wydająć mu jeśli nie dobre, to 
przynajmnićj niezłe świadectwo — i zatajamy 
wady, któreśmy powinni byli w swiadectwie 
wyłuszczyć. Tym sposobem, służący odpra- 
wiony, z łatwością nową służbę dostaje, nie 
starając się bynajmnićj o gorliwsze pełnienie 
obowiązków, w tem przekonaniu, że jeśli i tu 
krótko zabawi, to na mocy niezłych świa- 
dectw, gdzieindzićj miejsce dostanie. Tak, o- 
szukujemy się tylko między sobą, a przez 
wydawanie niesprawiedliwych świadectw, nie 
wpływamy bynajmnićj na poprawę służby.— 
Zresztą, jak mało wiary do nich przywiązu- 
jemy, najlepszym dowodem jest, że choć je 
przeczytamy, godząc służącego, najczęścićj 
staramy się listownie zasięgnąć o nim opinii, 
od jego ostatnich przełożonych. Z drugićj 
strony, świadectwa wydawane na oddzielnych 
arkuszach mają tę niedogodność, że jeśli słu- 
ga dostanie przypadkiem złe świadectwo, to 
je niszezy, lub przy zgodzie wcale nie okaże. 
Jeden z moich sąsiadów w celu zapobieżenia 
temu, radził wprowadzić do świadectw nie- 
zrozumiałe dla służby wyrazy, na określenie 
ich wad; np. pijak—-spirytualista, złodzićj—- 
kommunista, próżniak — materyalista, i t. p, 


się przez to dostanie miejsca, co 


w bieliznę i lekarstwa, zachodziły z biegiem 
czasu ciągłe zmiany ku lepszemu; dziś bo- 
wiem, pod względem czystości i porządku, 
utrzymania chorych i żywienia ich oraz zao- 
patrzenia apteki, szpital Św. Trójcy, dzięki 
troskliwćj opiece SS. Miłosierdzia i prawdzi- 
wemu ich poświęceniu w pielęgnowaniu cho- 
rych— do wzorowych zakładów zaliczyć wy- 
pada. Za dowód stopniowych ulepszeń po- 
służyć może etat wydatków rocznych, który 
w latach 1812—13 wynosił zaledwie 13,116 
złp» w r. 1856 podniósł się do rsr. 2,320 i 
odtąd wzrastał nieustanie tak, że w roku bie- 
żącym doszedł do poważnćj summy rs. 10,787. 
Lecz ulepszeń na obszerniejszą skalę, rozsze- 
rzenia zakresu działania, pomnożenia sal i 
wygód—przez cały czas zarządu Rady Głów- 
nćj nie widzimy, Dopiero w r. 1871 ówcze- 
sny gubernator płocki, baron M. Wrangel, 
jako prezydujący w nowo ustanowionćj radzie 
gubernialnćj zakładów dobroczynnych, poro. 
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może tylko dobry wpływ wywrzeć i spowo- | 


dować jego poprawę. z 
Józef z nad Drwęcy. 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 29 Czerwca: Z Litwy do Gdańska 3 | 


Z Gdańska do 


trat. drz. towar., Groldglassa. 


Nowego-Dworu 8 berl. 612 sztuk szyn, Lil- | 
popa. Z Gdańska do Warszawy 2 ber. 23 Ł. | 
węgla i 387 beez. cementu, Fajansa. Z Byd- | 


goszczy do Warszawy 1,ber. 400 cent. papy, 
Szmita. 

Dnia 30 Czerwca: Z Duninowa do Warsza- 
wy 1 ber. 900 cent. cukru, JEpstejna. Z Lu- 
belskiego do Gdańska 4 trat. drzewa towar., 
Rozenblata. 


Dnia 1 Lipca: Z Warszawy do Dobrzynia 


i berl. 30 łasz. żelaza, Teplica. Z Gdańska 


berl, 390 becz. syropu, Ulrycha; 2 ber. 38 Ł. 
pszenicy, Fajansa. 
ska 2 trat. drzewa towar. Kafelda. 


do Gdańska 5 tr. drzewa tow., Rubinsztejna. | 
Dnia 3 Lipca: Z Nowegodworu do Warszawy , 
2 ber. 28 ł. żywicy, Lewensona. Z Gdańska | 


do Warszawy 8 ber. 1,966 sztuk szyn i 800 
beczek cementu, Teplica; 2 berl. 380 sztuk 
szyn i 21 łasz. węgla, Bussego; 4 ber. 1,260 
sztuk szyn. Mansa. 


Sprawozdanie. tygodliowe, 


W bieżącym tygodniu mieliśmy również 
powietrze piękne i cieple, dopiero dziś w no- 
cy spadł ulewny deszcz połączony z grzmo- 
tem i błyskawicą. W polu zaczyna już żyto 
dojrzewać, lecz w tóm ziarnie spodziewają się 
tylk» miernego sprzętu, natomiast obiecuje 
pszenica dobry sprzęt tak w ziarnie jakoteż 
eo do ilości. 


W Anglii była w tym tygodniu także pięk- | 


na i ciepła pogoda, wskutek tego spodziewa- 


wiek zaprzeczyć nie można, że w jesieni zna- 


$ A 4 TEAN 5 2i i 
czną część roli uprawionćj pod pszenicę mu- | 68 ton żyta; w ogóle 28,108 toń psz., 4.941 
i ' àt | ton żyta w tym roku; naprzeciw 40.428 ton 
Targi pszeniczne w Anglii były w tym ty- | 


siano zaorać. 


godniu prawie zupełnie bez interesu, a ceny 


ci tamtejsi kupują bardzo oględnie i tylko to 
co najpotrzebniejsze na chwilowe potrzeby, 
gdyż wiadomości nadchodzące zAmeryki prze- 
dewszystkiem z Kalifornii chwalą tam pięk- 
ny stan pól pszenicznych i spodziewają się 
nader urodzajnego żniwa, a zatóm zdaje się 
być pewnóm, że dowozy pszenicy do Anglii 
będą w przyszłym roku znów bardzo znaczne. 

Sprawozdanie targowe z Londynu, Liver- 
pool, Hull i Leith donoszą nam o zniżce een 


zumiawszy się osobiście z lekarzem miejsco- | 


wym i starannie wypytawszy się go o potrze- 


by szpitala, polecił nakreślić plan ulepszeń | 


dających się dokonać zaraz i bez wielkiego 
kosztu. Plan ten w części już został wyko- 
nany zaraz w r. 1871, w części zaś po dzień 
dzisiejszy oczekuje urzeczywistnienia. rłów= 
niejsze zmiany podówczas dokonane zasadza- 
ły się na przeniesieniu schodów ze środka na 
kraniec zachodni domu. Tym sposobem, ca- 


łe piętro można było środkowym korytarzem | 


podzielić na dwie równe i zupełnie oddzielne 

ołowy, z których południową przeznaczono 
dla mężczyzn, zaś północną dla. kobiet, gdy 
tymczasem uprzednio sale męzkie bezpośred- 
nio stykały się z kobięcemi. Aptekę i kapli- 
cę przeniesiono na dół a tym sposobem przy- 
było kilka pomniejszych sal dla kobiet; wy- 
dzielono jeden pokój na salę operacyjną, gdy 
__ tymezasem dawnićj wypadało operacye usku- 
_ teczniać na sali ogólnój w obec chorych; wre- 


| nica cośkolwiek sprzedać, 

l ber. 200 czet. kaszy, Szylerta. Z Gdańska | 

do Warszawy 1 berl. 30 Ł. żelaza, Herdeza; | 
| interesa wkrótce poprawiły. 

do Modlina 2 berl. 550 szt. szyn, Lipszyca. | 

Dnia 2 Lipca: Z Warszawy do Gdańska 2 | 


Z Lubelskiego do Gdań- ' 
Z Litwy | 


i polskie. . 
Gdańsk, dnia 1 Lipca 1876 r. | 


24 : SE | eu M. 154, 
ja się tamże dobrego żniwa psżeniey jakkol- | 


pszenicy. W Nowym-Yorku pozostały ceny | rzepak rs. 8—8,10. Para na jesień rs. 10 


na, tak samo z Berlina donoszono nam co- 
dzień o zniżce cen, dopićro wczoraj się ceny 
te eokolwiek ustaliły. ` 

Jak był lichy nasz targ pszenieczny w os- 
tatnim tygodniu ztąd najlepićj się pokazuje, 
że 315 ton tylko—w całym tygodniu sprzedać 


| zdołano, ceny przytóm włącznie 5 Marek na 


tonie w ostatnim tygodniu od ostatniego naj- 


| wyższego stanu w końcu Maja o 12—18 M. 
| na tonie spadły. -Pomimo to nie ma najmniej- | 
| szćj chęci do kupna, mianowicie z tego po- 


wodu, że nie możebnóm jest chwilowo zagra- 
Kensumeya miej- 
seowa również żadnćj niesokazuje potrzeby, 
Nie ma chwilowo żadnych widoków, aby się 


| Korzec 
| Warszawski 


[Tona z 2000|! 


Gatunek zbo- fun. celnych| Waga 
|=2442 fun. holenderska| waga pudo- 


ża. | pudowych i laia wa. 
| marek || funtów || Rub. i kop. 
Pszenica |od| do | od'| do | od | do 
czerwono-pstr.| | | | | 242 f. 
i jasno porosła 198] 200 |124 |128 7.09 17.46 
pstra. . . . . (202) 208 |127 128 | 7,53 [7.57 
jasno-pstra . |208] 210 [125 |126 | 7.76 17.83 
wysoko-pstraļ 211 217 [129 130] 7.87 (8.10 
i Żyto | | | 282 


RZS | | z f. 
. „ 158] 159 |121 |132 |5.65 15.68 

Termina na pszenicę w cenach spadają. 
Za Czerwiec—lipiec płac. 203—3011/» Mar. 
żądano w końcu M. 200, ofiarowano M. 198. 
Za Lipiec— Sierpień płacono Mar. 205—200, 
żądano w końcu Mar. 200, ofiarowano 198. 
Za Wrzesień— Październik płacono M. 2051 
do 208, żądano w końcu-M. 20Ł, ofiarowano 


| Mar. 199.. Wypowiedziano w tym tygodniu 
| 150 ton. 


Za żyto płacono za Czerwiec— Lipiec Mar. 
157, za Wrzesień-—Październik żąd. w koń- 
Wypowiedziano 75 ton. 

Z Folski dowieziono do Gdańska przez To- 
ruń od 24 do 29 Czerwca 744 ton pszenicy, 


pszenicy i 7,186 ton żyta w równym czasie 


| 1875 roku. 


wskutek nadeszłych znacznych ładunków znów | 
się o 2 szyl. na kwaterze obniżyły; konsumen- | 


DEPESZE. 

Londyn, 30 Czerwca. « Angielska pszeniea 
wątła, nadeszłe ładunki spokojne, inne zboże 
spokojne i niezmienione. Powietrze chłodne. 
Amsterdam, 50 Czerwca. Pszenica w miej- 
seu bez interesu; termina niżćj, żyto niżej. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 
Płock, dnia 3 Lipca: pszenica rs. 6.30 do 
1.00; żyto rsr. 4.90—5.20; jęczmień rs. 4 do 
4.20; owies rs. 3.60—3.90; groch rs. 6—6.50; 


szcie, przestawiono piece w taki sposób, aby 
opalanie służyło jednocześnie za środek wen- 
tylacyjny (uprzednio piece wychodziły na ko- 
rytarz). Druga część planu ulepszeń, nakre- 
ślonego w r. 1871 zasadzać się miała na prze- 
budowaniu skrzydła od wschodnićj strony 
gmachu, z celem umieszczenia łazienek na 
tóm samóm piętrze, gdzie leżą chorzy (dziś, 
przez schody i dłagi zimny korytarz z liczne- 
mi zagięciami i schodkami, chorzy zmuszeni 
są schodzić na dół do kąpieli), — na przero- 
bieniu i udogodnieniu wychodków, na zbudo- 
waniu drugich schcdów dla służby, gdy dziś 
jedyną kommunikacyą pomiędzy piętrami sta- 
nowią schody wchodowe,—wreszcie, na zaku- 
pienie nowych wanien i instrumentów z po- 
wodu iż te ostatnie, przysłane jeszcze w r. 
1841 przez Głównego Inspektora Służby Zdro- 


wia z zapasów pozostalych po b. wojsku pol- | 


skiem i tylko częściowo odnawiane, zupełne- 


| mu uległy już zużyciu, Ulepszenia wzmian: 


| pszenicy i mąki bez zmiany. Tranzakeyc zbo- | do 10.20; na zimę rs. 9 — —, y 
| żowe we Francyi, Belgii i Hollandyi były nader 

| ograniczone, a ceny cokolwiek się obniżyły. | 
| W Kolonii notowano niższe ceny na termi- 


Warszawa, d. 1 Lipca: pszeniey przy bra- 
ku żądań, dowozy znaczne; cena obniżyła się 
w ciągu tygodnia o kop. 221/3 płacono rer, 
7.50 — 8.50. Zyta ceny niezmienne małemi 
dowozami a większem zapotrzebowaniem pod- 
trzymywane; płacono: rs. 5.25—5.621/. Jęcz- 
mień rs. 4.60-—5; owies sr. 4.20—4.,35; groch 
1.50—7.80; okowita garniec 2.12.— 

Kursa Giełdy Warszawskićj z d. 1 Lipca 
w papierach publicznych tendeneya zniżkowa; 
w walutach zagranicznych zmiany nieznaczne, 
austryacka dalszemu ulega obniżaniu. Listy 
Zast 49/0 96.90—96.60, kupon 10; List. Zast. 


| 59/0 91.25 — —, kupon 1217; Listy Likwid. 


81.00 — —, kupon 33Y:. 
Marka niemiecka kop. 38. Złoty reński 
kop. 6214, 


Sprostowanie: w M 51 wartykule p, t. „Sprzęt 
koniczyn i traw* wkradły się następujące błędy: str. 
2 wiersz 15 zamiast. zamoczy, czytaj zaskoczy; w. 
29 zamiast: ubijać, czyt: tratować i wszędzie za- 
miast kópki czyt: kopki; str, 3 w. 8 cały ustęp roz- 
poczynający się: „wprawdzie dosuszanie traw natural- 
nych i t.d.* czytaj: „Jeżeli dosuszanie traw natural- 
nych na pokosach pociąga mnićj szkody, to w koni- 
czynach nie obejdzie się bez większych strat, dla tego 
udanie się do metody kuczkowćj, uważamy za jedno 
z lepszych.“ 


OGŁOSZENIA. 


Otrzymawszy zaproszenie od księgarni « spółkowćj 
w Warszawie (pod firmą Czarnowski, Lesman, Wiś- 
lieki i Sp.), do urządzenia w Wyszogrodzie Agentury 
Księgarsko-Kolportacyjnćj, zawiadam że przyjmuję pre- 
numeratę na wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 
(dozwolone), po cenach Warszawskich. Dostawy aku- 
ratnéj czasopism, nut i książek, nie nie licząc za por- 
to, agentura podejmuje się. 669 


L. DOBRSKI, w Wyszogrodzie. 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO - 


„AGODA. 


Zawiadamia Stowarzyszonych, aby do, dnia 1-go 
Sierpnia tegoż roku, raczyli poskładać marki zwrotne, 
po upływie bowiem powyższego terminu, marki nie 
będą miały żadnćj wartości i nie bedą przyjmowane. 

515 


WYPRZEDAŻ WAP 


W. dobrach Pręczki pod Rypinem są do 
sprzedania: cegły, kilkaset klaftrów kopanego 
torfu, wapna dobrze lasowanego, oraz na żą- 
danie może być dostarczone 30 korcy lub 
więcćj wapna niegaszonego. - 668, 3—1 


Są do wynajęcia 2 pokoje z meblami lub 
bez, od frontu, każdego czasu, w domu Za- 
lewskiego NM 316, ulica Kollegialna. Bliższa 
wiadomość w tymże lokalu. 670 


© 


kowane, skoro dokonane zostaną, potrafią u- 
sunąć najważniejsze niedogodności, na jakie 
obecnie szpital może się uskarżać i uczynią 
go zakładem wzorowym, jakim być powinien 
ze względu na posiadane fundusze. 

Dodać jeszcze wypada, że w r. 1873 pize- 
budowano zabudowania gospodarskie i zro- 
biono w dziedzińeu małe przybudowanie dla 
obłąkanych, nadsyłanych z całćj gubernii do 
tutejszego szpitala, celem przedstawienia ich 
na sessyi Rządu gubernialnego i następnie ulo- 
kowania w szpitalu Św. Jana Bożego w War- 


| szawie, w miarę odkrywania się tamże wa- 


kansów. 
Z kolei pomówić nam należy o stanie obec- 
nym funduszów szpitala ©. Trójey. w Płocku, 


(a. 6. ny” 
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s KSIĘGARNIA 
IZYDORA WASSERMANA 


w Płocka. 
Otrzymała: 
Przepisy o sposobie użytkowania z lasów 


p 


obciążonych -służebnościami w guberniach | 


Król. Polskiego, po polsku i po rusku, 
cena kop. 40, 
b. Przepisy o obowiązkowćj separacyi i za- 
mianie gruntów szachowniczych, tudzież 
o podziale wspólnych pastwisk między 
właścicieli 1 włościan, w gubern. Król. 
Polskiego, cena kop. 40. 
Powyższa Księgarnia przygotowała obszer- 


ny zapas Regestrów i druków gospodarskich przez | 


najlepszych specyalistów ułożonych. 


619 
W księgarni KEMPNERA w Płocku, 


są do nabycia: 


5) « 
grn, 


Przepisy o sposobie użytkowania z lasów | 
ś Heee il 
słażebnościami, | 


obeiążonych  włościańskiemi 

w guberntach Król. Polskiego, cena kop. 40, 

i Przepisy o obowiązkowćj separacyi i zamia- 

nie gruntów szachowniczych, tudzież o po- 

dziale wspólnych pastwisk między właścicieli 

i włościan w guber. Kr. Pols. cena kop. 40. 
9 
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P SAABRANSKI 


Właściciel Składu Materjatów Aptecznych i Farb 
W PŁOCKU. 


Ma honor zawiadomić Szanownych intere- | 
sańtów, iż posiada w swym składzie znaczny | 
wybór okularów, binokli, konserwów do oczu, 
potrzebującym dobiera według prawideł na- | 


uki stosownie do wzroku, tamże można dostać 


pojedyńczych szkieł do okularów, gdzie zara- | 


zem uskutecznia się wprawianie tychże. 


523 


LUT ZEMAN 


W PŁOCKU. 


przy ulicy Grodzkićj, w domu własnym N-er 37. | 


Otworzywszy przed kilku miesiacami 


WIELKI SKŁAD MEBLI, 


Luster, Maszyn do szycia i innych z temiż 


związek mających przedmiotów, z powodu | 


nieprzewidzianych okoliczności, pragnę tako- 
wy zupełnie wyprzedać. 
rozpoczęła się od dnia 18 (30) Maja r. b. 


Donosząc o tém Szanownćj Publiczności 


Płockićj i okolicy, nadmieniam, że wszelkie 


Meble, Lustra, Maszyny do szycia, Obrazy olejne, | 


Pokrycia na Meble, Materace, Kapy do łóżek, 
Łóżka żelazne ozdobne, serwety czysto-welnia- 
ne, Kassy ogniotrwałe, Water-Clozety, Kuchnie 
Naftowe, Maszynki do siekania mięsa, Wyżyma- 
czki do bielizny, oraz różne tym podobne ma- 
szynki do użytku kuchennego, co do dobroci 
i gustowności odpowiadają wszelkim wymaga- 


niom, a sprzedawać takowe będę po cenach | 


niżój zakupu. 


oo BBE” W tymże domu cały Lokal, gdzie 
się obecnie Magazyn Mebli znajduje, składa- 


jący Się e 6 pokoi, kuchni, wozowni, drwalmi | 
i piwnicy, jest do wydzierżawienia od S. Jana | 


1876 roku. 


W dominium GOŚLICE pod Płockiem, w | 
Owczarni zarodowćj znajduje się 190 sztuk | 
macior rodnych, wraz z tegorocznemi jagnię- | 


tami do sprzedaży, Wiadomość na miejscu. 
664 — 


Wydawca Z, Rościszewski, 


Wyprzedaż takowa | 


„losBonemo Ilemaypo, — Leqaramo 2% Laonkoż Tyóepaczoń Tunorpadin, 
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różnćj siły 
z MŁOCARNIAMWI parowemi 
Z FABRYKI 
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„CLAYTON 6 SHUTTLEVORTH 
UW LENCOLN 
ŻNIWIARKI ORIGINALNE 


WALTERA A WOODA 


Młocarnie szeroko-bijące. | Rozdrabiacze do kuchów. 
Miocarnie konne najnowszych konstrukcji | Siewniki rzędowe i rzutowe z najlepszych 
i różnych systemów. : |. zagranicznych fabryk. 
Sieczkarnie angielskie parowe, maneżowe i | Arfy do czyszczenia zboża, 
ręczne ` Arfy francuzkie „Tepaza* do czyszczenia 
U Siekacze i Szarpacze oryginalne BentalFa. _zboża z kąkolu i grochalu. 
U Gniotowniki i Śrótowniki do gniecenia zboża | $ikawki „Noćla”, 


|| i śrótowania obroku ręczne i do maneżu. | Gniotowniki do kartofli i słodu. 


[i Sortowniki do kartofli, Mieszadła do zacieru, Piuczki do kartofli, Młyny, Tartaki, 
i Prasy, do torfu i w ogóle wszystkie maszyny rolnicze, rozmaitych systematów z najeel- 
i niejszych fabryk angielskich i amerykańskich, oraz nasiona produkcji krajowćj i zagranicznćj. 


ZAUCZUCLNZDNLLOCCLYZ2 
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REDZYZZZ 


| N Jako też: Cement, Cegłę i Glinkę ogniotrwałą 
i 596—-10—7 poleca ZAKŁAD PRZEMYSŁOWO-ROLNICZY 
p tamuNr Damięcki 1 PRÜNNER. | 
w Warszawie, ul. Erywańska M: 3, obok gmachu Tow. Kred.: Ziem. l 


| "W dobrach STAROŹREBY, będących 
| własnością W-go Góreckiego, gdzie ma być 
| Sąd Gminny, jest do wynajęcia lokal na bawa- 
| ryą albo restauracyą lub handel, kto by chciał 
| korzystać z panów przedsiębierców, niech się 
| 
| 


WALTERA A WOOD 


oryginalne amerykańskie. 


Młocarnie Szerokomłocące, 
| oraz różnych innych mniejszych rozmiarów. | 


zgłosi na miejsce, od dnia 1 do 15 Lipca ro- 


| ku bieżącego. 666 3—2 


ialni kaski | Niniejszćm mam honor zawiadomić Szano- 
Wialnie amerykańskie | wną Publiczność, iż otworzyłem Zakład Ma: 
i wszelkle inne maszyny i narzędzia rolnicze. | lavski, przy ulicy Warszawskićj, w domu 


> | W-ćj Żochowskićj, gdzie podejmuję się wszel- 
Cement najlepszy patentowany, | kich. robót tyczących mego zawodu, jako to: 
poleca ze swego Składu 


| malowania pokoi, wyklejania obiciem, szyl- 
M. J. SARNA w Płocku. 


dów i wszelkich robót kościelnych. 
| 671 82: 
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LINIWIARKI 


WALTER A. WOOD, 

CHAMPION WARDER MITCHELL % COMP., 
JOHNSTON HARWESTER. 

„CERES, 


KOSIARKI 


REMINGTON 
i WALTER A. WOOD. 
poleca Skład Główny Warszawskićj Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów, 
przy ulicy Senatorskićj Nr. 29. 

KOSIARKA REMINGTONA, w przeszłym roku przez nas do Kró- 
lestwa wprowadzona, okazała się najlepszą że wszystkich dotąd znanych, 
» ato z powodu lekkości, trwałości, jakoteż w skutek dokładności wyko- 
M nywanćj przez nią roboty, nie pozostawiającćj nic do życzenia. 


D 


Redaktor odpowiedzialny J, Dunkel 
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